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Otwarcie Kongresu Związków Zawodowych
barki nie tylko rozwój gospodarczy państwa, 
ale i jego przyszłość polityczną. Nauczeni sin u- 
tnym doświadczeniem przeszłości nie popełnimy 
więcej błędów i razem z narodami miłującymi 
pokój będziemy utrwalać wartości, o zachowa­
nie których walczyły nasze wojska z hitlerow­
skim najeźdźcą.

Dziś w Alei Stalina odbyła się defilada 
19 i 29 zgrupowania Wojsk Polskich, które 
powróciły z Francji. O godz. 14-tej przy­
byli w Aleję Stalina Prezydent Krajowej 
Rady Narodowej, ob. Bierut, premier Osób- 
ka-Moraw^ki w otoczeniu członków rządu, 
oraz Naczelny Dowódca Wojsk Polskich, 
marsz. Rola-Żymierski w otoczeniu gerie- 
ralicji. Przybyli nadto przedstawiciele pla­
cówek zagranicznych, attache wojskowi 
oraz liczne delegacje organizacji politycz­
nych, społecznych i młodzieżowych. Tłumy 
ludności obiegły ulicę, od Placu Gwiaź­
dzistego aż po Plac Trzech Krzyży. Po zło­
żeniu raportu przez dowódcę oddziałów

Wzniesiony na zakończenie przez Prezydenta 
Bieruta okrzyk na cześć jednolitego ruchu ro­
botniczego podchwycony został przez tłumy 
delegatów.

Następnie dłuższe przemówienie wygłosił 
szef Rządu Jedności Narodowej, ob. Osóbka- 
Mora-wski. W przemówieniu swym premier raz

Prezydentowi Bolesławowi Bierutowi oraz 
odegraniu hymnów narodowych polskiego 
i francuskiego, Marszałek Żymierski do­
konał przeglądu odziałów w zwartym szy­
ku. Krótkie, powitalne przemówienia do 
żołnierzy wygłosili: Prezydent Bierut i 
Marszalek Żymierski.

Następnie oddziały przegrupowały się do 
defilady, którą przyjął prezydent Bierut w 
asyście Marszałka i otoczeniu członków 
Rządu i przedstawicieli państw obcych. 
Znakomita postawa i wyszkolenie defilu­
jących kompanii wzbudziły entuzjazm 
wśród zgromadzonej ludności stolicy.

Anglii na czele misji wojskowej.
Dziś pociągiem z Berlina przybył do War­

szawy po 6-tygodniowym pobycie w Stanach 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii min. spraw 
zagranicznych Wincenty Rzymowski.

W zgromadzeniu konstytucyjnym są trzy 
główne partie, i z tych komuniści stanowią 
największą partię. Są również trzy kluczowe 
pozycje w gabinecie. W tej sytuacji brytyjski 
premier, koalicyjny byłby z pewnością oddał 
jedno z tych stanowisk największej partii. Jeśli 
de Gaulle istotnie opiera się temu żądaniu ko­
munistów, stanowisko jego wydaje się niepew­
ne. Dla dobra Francji, generał powinien roz­
ważyć ponownie swą pozycję".

I jeszcze wykazał ogrom zniszczeń w Polsce, 
przekraczający w wysokim stopniu straty in- 

| nych państw, lecz jednocześnie z najgłęb- 
| szym przekonaniem stwierdził, że świat pra­

cy dźwigający na swych ramionach ciężar od­
budowy —tak samo jak dotychczas — nie spo­
cznie, aż Polska zaleczy swe rany zadane woj­
ną i wydźwignie się na wyższy poziom dobro, 
bytu.

— Rząd Jedności Narodowej — mówił dalej 
premier — uważa się nie tylko za rzeczywiste, 
go reprezentanta Rzeczypospolitej, ale więcej 
— za wiernego sługę narodu i wykonawcę jego 
roli.

Po przemówieniu ob. premiera wygłosił ser. 
deczną mowę do zebranych Naczelny Dowódca 
Wojska Polskiego Marszałek Michał Rola-Ży­
mierski.

— Pierwszy to raz w Polsce najwyższy 
przedstawiciel władz wojskowych przemawia 
na kongresie świata pracy. Bo też warunki 
uległy radykalnej zmianie. Wojsko Polskie re­
krutuje się z synów chłopa i robotnika i pra­
gnie razem z masami pracującymi budować 
silną i wielką ojczyznę.

Jeszcze nie umilkły’ brawa, kiedy wśród 
oklasków rozpoczął swoje przemówienie sekre­
tarz generalny Polskiej Partii Robotniczej, 
ob. Gomułka. Dał on w mocnych słowach 
wyraz swojej radości, że w imieniu klasy ro­
botniczej może powitać zjednoczony ruch za­
wodowy w Polsce.

— Żyjemy w ciężkim okresie, ale też spuścizna 
po okupancie wyraża się globalną sumą strat, 
która by starczyła na opłacenie wszystkich 
pracujących na przestrzeni 70 lat. Straty te 
trzeba odrobić i równocześnie stać na straży 
zdobyczy demokratycznych, które chcą znisz­
czyć elementy będące na służbie wrogich kół 
dążących do przywrócenia w Polsce stosunków 
przedwojennych.

W dalszym ciągu witali Zjazd przedstawi­
ciele partii politycznych i organizacji społecz­
nych, tycząc uczestnikom Pierwszego Kongre­
su Związków Zawodowych owocnej pracy dla 
dobra mas robotniczych i dla potęgi i wielko­
ści Rzeczypospolitej.

Wizyta generała Koeniga 
w Waszyngtonie

WASZYNGTON, 18.11. Wczoraj po południu 
generał Koenig, przedstawiciel sojuszniczej ko­
misji kontrolnej w Berlinie, przybył do Wa­
szyngtonu, gdzie został zaproszony przez le­
gię amerykańską. Został on przywitany na lot­
nisku przez generała Saint Didier, szefa fran­
cuskiej misji wojskowej, generała Yong, admi­
rała Fenard, s^fa  francuskiej misji morskiej.

Koenig odbędzie dziś rano rozmowę z gen. 
Marshallem, szefem amerykańskiego szta­
bu głównego, następnie uda się do Nowego 
Jorku. Opuścić ma Nowy Jork w niedzielę ra­
no i uda się do Chicago, gdzie weźmie udział 
w 27 kongresie lotniczym, którego będzie ho­
norowym gościem. We wtorek wieczorem pod­
czas wielkiego obiadu generał Eisenhower wy­
głosi przemówienie, określane przezeń jako naj­
ważniejsze w całej, jego karierze.

Grasują oszuści podający się 
za urzędników Kontroli Skarbowej

WARSZAWA (Obsł. wł.) Ministerstwo 
Skarbu podaje do publicznej wiadomości, że 
do przeprowadzenia kontroli przedsiębiorstw 
akcyzowo-monopoiowych oraz dokonywania re- 
wizyj i zatrzymywania rzeczy w myśl prawa 
karno-skarbowego uprawnieni są urzędnicy 
Kontroli Skarbowej, zaopatrzeni nie tylko w 
legitymacje służbowe, ale również w specjalne 
legitymacje uprawniające ich do dokonania 
wyżej wymienionych czynności. W związku z 
grasującą na terenie miasta stołecznego War­
szawy szajką oszustów, od zgłaszających się 
urzędników należy żądać wylegitymowania się.

PARYŻ (obsł. wł.) Radio amerykańskie 
podało, że na Alasce 1.500 km na południe od 
bieguna północnego zostały wykryte złoża naf­
towe. Eksplotacja już się rozpoczęła i wyniki 
dotychczas osiągnięte są całkowicie zadawala­
jące.

PARYŻ (obsł. wł.) W Pradze odbyła się 
oficjalna inauguracja linii lotniczej między 
Paryżem a Pragą Czeską.

P ra s a  b r y ty js k a  o w y p a d k a c h  w e  F r a n c ji
PARYŻ, 18. 11. Prasa brytyjska okazuje naj­

wyższe zainteresowanie sprawą rezygnacji de 
Gaulle'a i poświęca jej olbrzymią ilość arty­
kułów. „Star” pisze w jednym z artykułów: 
„Francja wybrała de Gaulle’a jako szefa rzą­
du olbrzymią większością opinii publicznej. 
Obywatele jej nie przewidywali z pewnością, 
że przy pierwszej poważnej trudności ten wy­
brany przywódca narodu zagrozi opuszczeniem 
stanowiska, powierzonego mu tak nie dawno.

Apelacje skazanych w Lflneburgn
LONDYN, 18. 11. Apelacje od wyroku 

Trybunału złożone zostały na ręce feld­
m arszałka Mongomery przez Józefa Kra­
mera, Irrnę Greese, dr Fritza Kleina i pię 
ciu innych członków bandy belseńskiej, 
skazanych na śmierć przez powieszenie. Ci, 
którzy nie zamierzają uczynić petycji o zła­
godzenie wyroku śmierci to; Elisabeth 
Volkenrath, główna nadzorczym SS, Joanna 
Bormann, „kobieta z psem", Franz Hessler, 
który oskarżony jest o przeprowadzanie se­
lekcji do komór gazowych w Oświęcimiu.

Z a k a z  w y w o z u  b ro n i do A rg e n ty n y
LONDYN, 18. 11. Rzecznik ministerstwa

spraw zagranicznych oświadczył dziś, że W. 
Brytania i Stany Zjednoczone zgodziły się na 
zakaz wywozu jakiejkolwiek broni, lub amu­
nicji do Argentyny. Dokładna data tego poro­
zumienia jest nieznana, lecz rzecznik oświad­
czył, że nastąpiło ono niedawno, prawdopodob­
nie po ostatnich incydentach w Buenos Aires, 
gdy wiceprezydent pułkownik Juan Peron, 
„mocny człowiek Argentyny” został usunięty 
z rządu i powrócił znowu wśród demonstracji. 
W Buenos Aires koła dyplomatyczne oświadcza­
ją, żc W. Brytania i USA uchyliły wszystkie 
ograniczenia exportu do Argentyny r wyjąt­
kiem broni i ekwipunku wojskowego. Mówiono 
również, że istnieje „porozumienie dypioma-

R e w o lu c ja  w Iranie
LONDYN, 18. 11. (Obsł. wł.) Z Teheranu 

donoszą, że w południowej części kraju wy. 
buchła rewolucja. Garnizony irańskie zo­
stały odsepeBówane, a komunikacja tele­
foniczne i telegraficzna przerwana. Biiż 
szyęh szczegółów brak.

Herta Emert, nadzorczym z Belsen o ponu­
rej twarzy również nie apelowała o złago 
dzenie wyroku 15 łat więzienia. Proces, 
który trwał 9 tygodni, zakończy! się w so­
botę i wyroki zostały wydane dla 30 osób 
uznanych za winnych zbrodni wojennych. 
8 mężczyzn i 3 kobiety, wszyscy członkowie 
SS, zostali skazani na śmierć przez powie­
szenie. Inni otrzymali wyroki od roku do 
dożywotnege więzienia. 14 oskarżonych, 
w tym 5 kobiet, zostało uniewinnionych.

tyczne" oomiędzy. Ameryką, W. Brytanią i 
Szwecją, przez które ten ostatni kraj również 
odmawia exportu produktów wojskowych do 
Argentyny. W Szwecji rzecznik ministerstwa 
spraw zagranicznych oznajmił, iż nie wie on 
nic o porozumieniu dyplomatycznym pomię­
dzy W. Brytanią, USA i Szwecją, w sprawie 
exportu broni do Argentyny, lecz podkreślił 
fakt, że wszystkie tego rodzaju exporty są w 
Szwecji zabronione, za wyjątkiem wydania 
specjalnej licencji rządu. W Londynie me wia­
domo dotychczas nic o żadnych sankcjach 
oprócz zakazu wywozu broni. Brytyjczycy 
oznajmiają, że nie wysyłali oni nigdy amunicji 
do Argentyny podczas wojny.

W. Arytania uznaje rząd węgierski
LONDYN-, 18, 11. Rząd brytyjski uznał cał­

kowicie rząd węgierski Zoltana Tildy. Przed­
stawiciel węgierski ma wkrótce przybyć do 
Londynu Według komunikatu Foreign Office, 
przedstawiciel węgierski będzie traktowany w 
ten sam sposób co przedstawiciel włoski.

Prezydent Bierut przyląl defiladę wolska polskiego 
przybyłego z Francji

Wicepremier Mikołajczyk i minister Rzymowski
powrócili do Warszawy

D z / i  dodatek: I H O W t S P O f & T O W E
Cena 1 d

^  dniu wczorajszym, w sali kina „Roma” w 
'arszawie odbyło się otwarcie Pierwszego 
kongresu Związków Zawodowych w odrodzo- 
1'6J Polsce. Olbrzymia sala z ledwością mogła 
Pomieścić przybyłych z całej Polski delegatów. 
" estrady przybranej zielenią zwisamy biało- 
^arantowe sztandary. Na ścianie'widniał 
ibrzymi portret Marksa; obok niego portrety 
rezydenta Krajowej Rady Narodowej i Pre. 

^'era Rządu Jedności Narodowej. •
Pochodzi godzina 10-ta. Dźwięki hymnu na­

wowego i niemilknące okrzyki witają weho- 
jHcych dostojników państwowych w osobach, 
rezydenta KRN, ob. Bolesława Bieruta, szefa 
fcądu Jedności Narodowej, ob. Osóbki-Mo. 
awskiego, Marszałka Polski Michała Roli- 
ytnierskiego oraz przedstawicieli zagranicz. 
Vch Związków Zawodowych, wśród których 
aJduje się przewodniczący CGT Juehaux. 
Pierwszy Kongres Związków Zawodowych 
korzył przemówieniem powitalnym przewod­

n i c y  KCZZ, ob. Władysław Doliński. Mów. 
* Podkreślił różnicę pomiędzy przeżywanym 
resem, a minioną epoką sanacji, kiedy w 

- " a innych warunkach odbywał się zjazd 
^izkówr zawodowych w 1937 roku. W dal* 

Jtn ciągu przewodniczący KCZZ przedstawił 
/lgnięcia demokracji ludowej w Polsce, pod 
r*s!ając, że masy robotników i inteligencji 
Jskiej stać będą wiernie przy Krajowej Ra- 

,frle Narodowej i Rządzie Rzeczypospolitej, 
’°rząe w'raz z chłopami jednolity front de- 

_ °i'ratyczny. Na zakończenie ob. Doliński za- 
że Pierwszy Kongres Zw. Zaw. będzie 

| ^bolicznym zwycięstwem i pierwszą kartą 
*st-°rii powojennej w dziejach świata pracy. 

^  dalszym ciągu obrad wuszedł na trybunę, 
k  any huraganem oklasków, Prezydent, ob. 
j J j i t ,  który w serdecznych słowach wyraził

osć Krajowej Rady Narodowej i Rządu dla
1'chczasowych osiągnięć mas pracujących 

^..y odbudowie zniszczonego kraju oraz pod-
* decydującą rolę, jaką robotnik na tym 
p odegrał i jaką ma jeszcze do spełnienia.

(jj. l'ezJ7dent powiedział: Klasa robotnicza Pol-
• Pracując wydatnie nad podniesieniem prze. 

I w u i rozbudową portów, bierze na swoje

WARSZAWA (tel. wd.). Dziś przyleciał sa­
molotem z Quebec przez Londyn do Warszawy 
wicepremier Mikołajczyk. .Tym samym samo­
lotem przybyli z Londynu gen. brygady Izydor 
Modelski oraz pułk. Grosz, którzy bawili w

I r  •
kandydatem na prezydenta 

Francji
LONDYN, 18. 11. (Obsł. wł.). W toku 

tecego kryzysu we Francji na zebraniu 
i tiij?u^ów  trzech wielkich partyj, komu- 

kop' ,wysunęli kandydaturę Gouin, prze- 
i Uczącego Zgromadzenia Ustawodaw­

cę^0 i  ram ienia socjalistów na stanowisko 
t6 P^denta Francji. Komuniści oświadczyli, 
Rep °Uin iest iedynym człow'iekiem — poza 
C5)ć de Gaulle’m — zdolnym do kierowania 
biikShvem. Przedstawiciele Ruchu Repu- 

adsk° - Ludowego nie wypowiedzieli 
Poglądu, twierdząc, że muszą te pro- 

przedstawić Komisji Wykonawczej 
Paftii. W przemówieniu z wczoraj- 

t0̂ °  Wieczora, gen. de Gaulle wezwał czo- 
tijj i a Przedstawicieli partyj do szybkiego 

i zakończył przemówienie wyra 
(jj.1 ńadziei na gabinet kompromisowy. 
8o / la°wie Zgromadzenia Ustawodawcze- 
t^ ^ y p u sz c z a ją , że na poniedziałkowym 
^ M a m i l i  zostanie ustalona data wy- 

| v tymczasowego prezydenta.
{U

Uczenie prowincyj północnych 
 ̂ do Italii

t6 ^ 1 , 18. U. Dziennik „Tempo” donosi, 
tyĉ r° 'vincje północne zostaną poddane w 

dniach pod adm inistrację rządową

i ę ^ n i k  podkreśla, że kontrola włoska 
e 8i  rozciągała w ten sposób aż do 

**,*•*» eliminując kwestie Tyrolu 
lack iego .

Nadzwyczajne posiedzenie 
T Parlamentu japońskiego

^łei 18. 11. Cesarz Hirohito wydał w nie- 
bę.ę,*' reskrypt cesarski, zwołujący parla- 
Ihję Qa posiedzenie nadzwyczajne trwające 

1 dni i rozpoczynające się w dniu 19 li-
X 4 a : Parlament ma rozpatrzyć reformy kort. 

I Proponowane przez generała Mac
problemy aktualne.
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Kręcz kulturę -  do lepszego człowieka
Uroczyste otwarcie „Robotniczego Domu Kultury ‘ w Bydgoszczy

Wczoraj w gódzinach wieczornych, w pięknie 
udekorowanej sali b. hotelu „Pod Orłem" na- 
f faptfo uroczysta otwarcie „Robotniczego Do­
mu Kultury".
^ Na otwarcie przybyli w towarzystwie przed­
stawicieli miejscowych władz z wojewodą Dr. 
Pasemkiewiczem na czele Prezes Rady Mini­
strów i minister Odbudowy Kraju inż. Kaczo­
rowski.

W chwili wejścia na sale Premiera Edwarda 
Osóbki-Morawskiego orkiestra Polskiego Ra­
dia odegrała hymn narodowy, po czym prze­
wodniczący Wojewódzkiej Rady Narodowej 
dr Wiechno zagaił uroczystości. Po powitaniu 
dostojnych Gości w imieniu społeczeństwa Pomo­
rza, dr Wiechno podniósł wagę uroczystości ot­
warcie „Domu Kultury'1, zarówno przez fakt 
powstania u nas pięknej placówki kulturalnej, 
jak i przez udział w niej Premiera Rządu Jed­
ności Narodowej. Wokół tego Rządu skupia 
się dziś wola całego narodu polskiego w zbo- 
gacaniu kulturalnym rzesz pracujących i w 
dźwiganiu Polski z ruin — do lepszego życia.

Następnie zabrał glos Prezes Rady Ministrów 
i wygłosił następujące przemówienie:

„Obywatele! Wasze miasto czyni dziś duży 
wkład w swe życie kulturalne. Przed chwilą 
byłem u was świadkiem powstania Uniwersy­
tetu Robotniczego. Teraz biorę udział w otwar­
ciu Domu Kultury. Jest to zjawisko niezwykle 
budujące. Kultura w naszym kraju jest nam 
potrzebna jak chleb. Wojna i towarzyszące 
jej objawy zdziczenia, które Niemcy uczyniły 
swym orężem, dala nam dowody, jak nisko 
upadł człowiek pozbawiony kultury ducha. 
Na przykładzie Niemiec mogliśmy stwierdzić, 
do czego zdolny jest naród, odgrodzony od niej 

/zgubnymi dlań teoriami politycznymi, jak im­
perializm i faszyzm. Ubiegłe lata powiedziały 
nam, że dopóki nie podniesiemy człowieka na 
wyższy poziom ducha, wojny nie przestaną 
być dla ludzkości nieustanną groźbą.

Faszyzm leży pokonany — ale źródła zła 
nadal istnieją. Wolne narody muszą je zni­
szczyć.

Nasz naród również nie jest wolny od złych 
nałogów. Ze źródeł wojennego zepsucia prze­
sączyło się do naszego żyda dużo demorali­
zacji. Walka z nią przez kulturę duchową sta­
nie się zarazem piękną pracą nad odbudową 
zarówno naszego kraju, jak i nowego, lepsze­
go człowieka".

W części artystycznej uroczystości /młodzież 
szkolna odśpiewała piosenki Nowowiejskiego

i Lachmana („Nasz Bałtyk", „Koło mego ogró­
deczka" i „Krakowiaka"). Tadeusz Kuźmiński 
z uczudem recytował „Credo ' Dobrzyńskiego, 
ą Żuczkowski pięknie odśpiewał „Prolog" z 
„Pajaców" i „Wizję Szyldwacha". Słuchacze 
ponadto mieli możność usłyszenia naszej śpie­
waczki radiowej Haliny Halskiej W melodyjnej 
piosence „Nad polskim morzem", hucznie ją 
oklaskując za głos i wykonanie. Orkiestra 
Polskiego Radia pod dyrekcją M. Relskiego 
odegrała prześliczną wiązankę piosenek pol­
skich, wywołując powszechny zachwyt harmo­
nijnym zgraniem zespołu i rzetelnym artyzmem 
w interpretowaniu utworów muzycznych. Or-

Przy poparciu ze strony władz rządowych 
ukonstytuował się przed miesiącem w Krako­
wie Zarząd Główny Związku Sokolstwa Pol­
skiego, który wystosował okólnik dó poszcze­
gólnych ośrodków , zalecając reaktywowanie 
pracy sokolej w terenie.

W Bydgoszczy zebranie reorganizacyjne o- 
kręgu „Sokoła" odbyło się- w niedzielę 18 bm. 
w sali Domu Rzem. przy licznym udziale 
znanych z przed wojny działaczek i działaczy 
sokolich.

Obrady otworzył wstępnym przemówieniem 
prezes Okręgu dh. Malczewski. Na jego we­
zwanie oddano hołd pamięci licznych druhen 
i druhów, pomordowanych przez okupanta hit­
lerowskiego, Imieniem prezydenta miasta po­
witał powstanie sokoła ob. dyr. Matuszewski, 
kierownik Miejskiego Ośrodka WF i PW. 
Przemówienia powitalne wygłosili ponadto dh. 
Połomski, kier. wojew. kom. P. W. oraz dh. 
Jagielnicki, jeden z najstarszych działaczy so­
kolich. ' i

Dh. Połomski naszkicował w przemówieniu 
swym zarys dziejów sokolstwa, podkreślając, 
że idea sokola jest z gruntu demokratyczna. 
Sokolstwo od swego powstania wychowywało 
i ćwiczyło fizycznie młodzież wszelkich sta­
nów jeszcze w owym okresie, gdy różnice 
stanowe były bardzo duże. Z szeregów soko­
lich wyłoniły sie z biegiem czasu inne orga­
nizacje. młodzieżowe i kluby sportowe.

„Jestem pierwszym z tych — mówił dh. Po­
łomski —.który na Ironiach.grał w piłkę nożną

kiestra ta  staje się wyjątkowo cennym n a b y t­
kiem dla stolicy Półnorza. Może ona służyć 
przykładem, co jest w stanie zdziałać w krót­
kim czasie wykształcony w swym zawodzie
dyrygent.

Na zakończenie miejscowe harcefstwo dało 
barwny — przeplatany śpiewami — Obrazek 
pt. „Ąkęja siewna i żniwna wczoraj i dziś", a 
balet OM TUR pod kierownictwem ob. Gry- 
glewskiej wykonał tańce przy melodiach Szo­
pena.

Przebieg uroczystości miał charakter donio­
słego zdarzenia społecznego . kuUuralńegó na 
Pomorzu. Sz.

wówczas, gdy nawet zasady tego sportu nie 
były jeszcze' znane w Polsce". Sokolstwo wy­
chowało instruktorów, którzy następnie szko­
lili harcerstwo. Szczycić się możemy, że idea 
nasza wydala tak piękne rezultaty. Dziś so­
koli zbudzili się na nowo do pracy i pragną 
współpracować w odbudowie W. F. w Polsce.

Dh. prof. Wirski podkreślił, że sokół winien 
się przede wszystkim zająć młodzieżą,- co po­
twierdził w swym przemówieniu również • dh. 
Chmielewski, przypominając, że Sokół byd­
goski wydał ze swych szeregów najlepszych 
sportowców.

Sprawę wychowania młodzieży omawiał 
również dh- prezes Malczewski, a dh. nacz. 
Gołębiewski referował sprawę organizowania 
gniazd, udzielając wskazówek, w jaki sposób 
wznowić działalność w zgodzie z przepisami 
prawnymi, ćwiczenia sokole muszą się rozpo­
cząć jak najprędzej, by przygotować sokol­
stwo polskie do wszechsłowiańskjego -zlotu w 
Pradze.

Dalsze przemówienia wygłosili dh. Nowacki 
z Koronowa, dh. Jabłoński, dh. Bryliński z 
Fordonu, dyr. Matuszewski i inni, Podkreślali 
oni, że sokolstwo pragnie pracować w ścisłym 
porozumieniu i zgodnie z innymi organizacjami 
W. F.

Zamykając obrady dh. prezes Malczewski 
zaapelował do zebranych o żywotną pracę spo­
łeczną. Jednostki tylko wtedy daje ze siebie 
pożytek państwu, kiedy jest zorganizowana.

Zebranie zakończono odśpiewaniem marsza 
sokolego, (jk)

„Wychowujemy mtodzlei bez różnicy stanu**
Reaktywowanie pracy sokolej w Bydgoszczy

Dlaczego tak nierównomiernie?
wysokie. Tak samo zresztą jest i w Lipnie. 
Dwa te powiaty nie tylko, że nie wykazują 
ostatnio poprawy, ale utrzymując się w do­
tychczasowych ramach pozwalają się zdy­
stansować innym.

Trzeba temu zaradzić. Jeżeli czynniki ad­
ministracyjne nie potrafią same wywiązać się 
z zadania i nie czynią nic, aby podwładne im 
urzędy gminne stanęły na wysokości zadania, 
muszą wziąć aktywny udziął w przeprowadza 
niu akcji zbiorczej działacze partii politycz­
nych. Oni muszą przejąć odpowiedzialność 
i one przez wydelegowanie na wieś odpowie­
dnio uświadomionych zespołów muszą przyczy. 
nić się do umasowienia akcji.

A wreszcie Bydgoszcz!
Powiat centralny. Doskonałe warunki kó. 

rounikaeyjne powinny sprzyjać rączej pracy. 
A tymczasem? Zrealizowano tutaj zaledwie 
23% wyznaczonego planu. Od szeregu dni 
Bydgoszcz zajmuje dość dalekie, bo 11 miejsce 
w tabeli. I dlatego w interesie miasta, w in­
teresie ciężko pracującego kolejarza, robotni­
ka i pracownika umysłowego należy skończyć 
i tutaj z niezrozumiałym dla opinii publicznej

#  GDAŃSK. Statek amerykański „Samuel 
Nelson" przybył z portu Houston w zatoce 
Meksykańskiej do Gdańska z ładunkiem ba­
wełny, mąki pszennej, mydła oraz odzieży 
i obuwia, o łącznej wadze przeszło 5 ton. 
Do Gdyni zaś przybyły dwa angielskie statki 
S/S „Fort Spokane" i S/S „Ocean Strangęr" 
z ładunkiem 252 samochodów ciężarowych.

#  CHODZIEŻ. Na terenie powiatu chodzie- 
skiego wydano dotychczas 1.000 aktów na 
gospodarstwa poniemieckie osadnikom polskim.

#  GLIWICE. Na specjalnej konferencji w 
starostwie gliwickim omówiono sprawę wery­
fikacji miejscowej ludności. 75% powiatu 
jest już kompletnie zweryfikowane.

$>- WARSZAWA. Dwukrotny zdobywca 
pucharu Gordon-Bennetta, autor licznych dzieł 
lotniczych, kpt. Zbigniew Burzyński powrócił 
z Niemiec do Warszawy.

#  GRUNOWO. W Grunowie kolo Jeleniej 
Góry została otwarta 18 bm. pierwsza po za­
kończeniu działań wojennych ogólnopolska 
konferencja szybowcowa. Na konferencji zo­
stanie wygłoszonych 12 referatów, które na-

marazmem. Zima się zbliża. Każdy upływający 
dzień to nieobliczalna strata czasu, który wi­
nien być wykorzystany w racjonalny sposób.

KARTOFLE
W porównaniu do zbóż znacznie lepiej przed­

stawia się zbiór kartofli. Do wczoraj poszcze­
gólne powiaty odstawiły:

Toruń 6.702.8 ton — 62.3%; Brodnica 6,237.9 
ton — 52.5%; Lipno 5.949.7 ton — 40%; Wy­
rzysk 5.736.5 ten —- 39.?%; Tuchola 1.761 
ton — 36.3%; Bydgoszcz 4.520,8 toń — 32%; 
Inowrocław 5.323.7 ton —- 80.3%; Wąbrzeźno 
2.752 ton — 29.4%; Włocławek 3.939 ton — 
21.7%; Sępólno 2.328 ton — 20.7%; Świeeie 
2.663 ton — 20.6%; Lubawa 2.227.9 ton — 
15.9%; Grudziądz 1.767.9 ton —- 15.6®/o; Szu­
bin 2.059.9 ton — 14-9%; Chełmno 1.659.7 —- 
14.7%; Rypin 1.894.9 ton — 14.6%; Chojni­
ce 1.086 ton — 14%; Nieszawa 1.583.5 ton — 
7.5%.

Ogółem do dnia 17 listopada zebrano na 
terenie województwa pomorskiego 60.292.3 ton 
kartofli — co stanowi zaledwie 26.5% przewi­
dzianego planu.

Stanisław Babisiak.

Świetlą obecny stan, potrzeby i możliwości 
polskiego szybownictwa.

dś ŁńDŹ. Państwowe Zakłady Higieny-—jak 
oświadczył na zjeździe kierowników zakładów 
produkcji szczepionek próf. Przesmycki —' mo­
gą obecnie w pełni zaopatrzyć państw-o w 
szczepionki przeciwko durowi brzusznemu 
i czerwonce. Przystąpiono również do produk­
cji szczepionki przeciwko błonicy, płonicy, 
tuberkulozy oraz przeciwko wściekliźnie 
i ospie.

#  KATOWICE. Centralny Zarząd Przemy­
słu Węglowego przeznaczy! kwotę 10 milionów 
z! na stypendia dla młodzieży studiującej w 
szkołach średnich i wyższych górniczych.

#  LUBLIN. W Lublinie powsfąlo „Ogólno­
polskie Towarzystwo Opieki nad Majdan­
kiem", celem którego bedzie zachowanie i kon­
serwacja b. obozu koncentracyjnego, jako 
rzeczowego dowodu martyrologii 22 narodów 
więzionych i mordowanych w tym obozie przez 
hitlerowskich oprawców.

#  Świnoujście. W Świnoujściu uruchomię- 
na została pierwsza polska szkolą powszechna.

Transporty UNRRA 
specjalnie zabezpieczone

WARSZAWA (Obsł. wł.) Celem zah^Fj 
czenia wagonów z towarami UNRRA 
kradzieżami popełnianymi przez różne ^ 
łeczpe elementy, przedstawiciel do sP.j j 
UNRRA przy Ministerstwie Aprowiz*®^. 
Handlu wydał okólnik do wszystkich P® ,)lC 
głych sobie organów, nakazujący 
środki ostrożności przy przesyłaniu tow* 
UNRRA. j

Wagony mają być zaśrubowane specja'0- . ,  
śrubami numerowanymi, plomby wagonów F ,  
ją być- specjalnie znakowane; komendant " 
ciągu musi oddać wojewódzkim przedstawi, 
lom do spraw UNRRA w stanie nieuszko ■ 
nym doręczone sobie zalakowane koperty „ 
wierające spis wagonów, cechy poszcz®*  ̂
nych plomb, śrub itd. W razie stwierdź® > 
braków konwój zostanie oddany w ręce W 
bezpieczeństwa.

Śmi rć pływaka francuskie0
LIZBONA, 18. 11. Jean Plerre Janne, z"a ^ 

pływak francuski utonął podczas W iella]ii 
Estoril. Janne przyby1 niedawno do PortuD^ 
z Paryża w drodze do Nowego Jorku w of;C) 
aej misji ekonomicznej.

Gwarancja pokoju
,Jtttcz]x>spólił(tzastanawiając się nad W* 

teriami, na jakich winien być oparty przyszły 
pokój świata, pisze:

Mówmy otwarcie: my chcemy pokoju, chce­
my jedności w działaniu wszystkich demokra­
tycznych sił świata, ale nie znaczy to bynaj­
mniej, abyśmy — upojeni pozorami międzyna­
rodowej zgody, upojeni zwycięstwem sprzym’®- 
rzonych — zapominali o istnieniu czynnikowi 
które sprawę pokoju, sprawę zgodnego współ­
życia narodów, sprawę nowego układu sl{ 
światowych traktują koniunkturalnie.

Jedności w działaniu świat nie osiągi* 
przez prosty okrzyk „kochajmy się“. Możli"'* 
jest ona do osiągnięcia tylko przez stanowe!* 
odcięcie się od ludzi, skompromitowanych 
współpracą z podpalaczami świata, przez od­
cięcie się od ludzi i sił, które powinny &®j! 
całkowicie z powierzchni życia publicznego.

Wiek atomowy
TT związku z zapowiedzianym ogłoszeni 

„Karty wieku atomowego", „tycie Wars"0‘ 
wy“ snuje następujące rozważania o nastro­
jach ludzkości:

Wcla setek milionów „przeciętnych lud*1 
jest jasna. Pragną one pokoju i »pokoJ’1> 
pragną współpracy i odbudowy. Pragną, 
potężne moce i wspaniałe możliwości wyzwól®* 
nej energii atomowej zaprzągnięte zostały * 
służbę człowieka, by służyły dobrobytowi 
Szczęściu, by pchały nasze lokomotywy, okręt? 
i siłownie, by były dobrodziejstwem a ni8 
zmorą, ,

„Karta wieku atomowego", która ma 
niebawem opublikowana, winna stać się d ia ­
logiem nowej ery w dziejach ludzkości. 
wspaniałego rozkwitu i postępu, w której 
nauce przywrócona zostanie jej wzniosła i *** * 
chętna rola, a człowiekowi — spokój i 
ność.

By „Karta" ta sw-oje zadanie spełniła -rj 
nie może być tylko czczą deklamacją. Musi J*J 
towarzyszyć zmiana klimatu politycznego 
i psychicznego. Muszą jej towarzyszyć reo'n 
posunięcia polityczne, które wyzbędą 
raz na zawsze zgubnej koncepcji prym*’ 
jednego narodu lub bloku w odbudowie św>8‘ 
i wkroczą zdecydowanie na tory prawdz'^.- 
szczerej współpracy narodów na płaszczy111'1 
zaufania i równorzędnośei.

Powrót z  tułaczki
Bataliony polskich bahaterów wracali  ̂

Francji do Ojczyzny. „Glos Ludu“ F ste . 
tych bojownikach o wolność Francji i Earorf'

Z dala od .ojczyzny spełnili swój św:®1? 
obowiązek synów narodu polskiego i wy®® 
wznieśli sztandar ruchu podziemnego w P°*j7' ’ 
sztandar Polskiego Komitetu Wyzwolenia he­
rodowego w Lublinie, Rządu Tymczasowego'
Z kolei Rządu Jedności Narodowej. '  ..

Organizacją, która rzuciła hasło tworzeń 
polskich sił zbrojnych był Polski Komitet > ^  
Zwolenia Narodowego we Francji; skupu 
dokoła siebie wszystkie patriotyczne °r ,ej 
zacje polskie. Organizacje te od PierwS“? 
chwili najazdu hitlerowskiego rozpoczęły * ' 
podziemną działalność. Już w roku 1941 P1̂  
wsze polskie grupy partyzanckie działały 
półnoey Francji. -

Szlak bojowy emigracji polskiej znaf?® 
był krwią najlepszych synów naszego nar® 
Tysiące Polaków zginęło od kuli wroga- 
siątki tysięcy emigrantów francuskich Prze?,,* 
obózy koncentracyjne, tortm-y zbirów h1 ■ 
rowskich. Na miejsce tych, co padli w 
stawały nowe tysiące do walki. Walka nąs*> ^ 
braci we Francji i w Niemczech wzbudził® P,( 
dziw naszych przyjaciół francuskich. U*11*.*. 
Francuzów znalazło wyraz w specjalny?® 
kazie dowódcy Pierwszej . Armii Frar>cuS‘ ‘ 
generała de Lattre dc Tassigny. ^

Akcja świadczeń rzeczowych na Pomorzu 
nabiera w ostatnich dniach znacznego rozpę­
du. Wiele powiatów, które dotychczas zajmo­
wały w tabeli statystycznej ostatnie miejsce, 
przełamały bierność i w szlachetnym współza­
wodnictwie decydującym o zaaprowizowaniu 
miast w dostateczną ilość chleba na okres zi­
my — wykazują wiele energii.

Ilość odstawionego do punktów zsypu zboża 
przedstawia się na dzień wczorajszy nastę­
pująco:

Pówiat Szubin 3.677.9 ton — 44.7%; świe 
cie 8.4S9.4 ton — 43.9%; Rypin 4.653.3 ton —• 
42.1%; Toruń 3.418.7 ton —- 39%; Brodnica 
3.907 ton — 38.8%; Tuchola 1,233.8 ton — 
37.5%; Inowrocław 5.403.7 tę* — 36.4°/o; 
Wyrzysk 3.815.2 ton —- 31.6%; Nieszawą 
5.095.1 ton — 30.9%; Lipno 3.192.4 ton — 
25.9%; Bydgoszcz 2.519.7 ton — 23.2%; Wą­
brzeźno 1.864.3 ton "t- 22.6%; Chełmno 2.215.8 
ton — 21.7%; Włocławek 2-942.9 ton — 19.2%: 
Chojnice 1.262.1 ton 19.1%; Lubawa 1.857 
ton — 15.8%; Sępólno 1.445.4 ton — 15.6%; 
Grudziądz 1.480.7 ton —; 15.5%.

Ogółem zebrano więc 53.716.7 ton, co sta­
nowi około 29% ilości kontyngentu zbożowego 
wyznaczonego na województwo pomorskie.

Przeglądając tabelkę i analizując poszcze­
gólne liczby musimy dojść do przekonania, że 
przecież pomimo szeregu pocieszających zja­
wisk świadczących o dużej aktywności paru 
starostów nie wszędzie 1 nie wszystko jest w 
porządku.

Jest cały szereg powiatów, na terenie któ­
rych czynniki odpowiedzialne za przeprowa 
dzenie kontyngentów albo nie uświadomiły so­
bie jeszcze należycie swego zadania, albo też 
celowo i z rozmysłem utrudniają tak ważną 
dla ogólnego dobra akcję.

Chodzi tutaj przede wszystkim o takie po­
wiaty, jak Lipno, Włocławek i Bydgoszcz. 
Musimy jasno zapytać dlaczego jest tam nada) 
Źle? Dlaczego nie ma radykalnej poprawy? 
Gdzie leży wina i kto jest za taki stan rzeczy 
odpowiedzialny?

Nie chcemy bowiem i nie potrąfimy uwie. 
rzyć, że przyczyną tego są „obiektywne tru ­
dności" — argument jakże często wymieniany 
na wszelkiego rodzaju zebraniach. Powiat wło­
cławski nie jest przecież zniszczony wojenny­
mi działaniami; siewu i zbioru dokonano tam, 
jak głosiły nadsyłane do Uńzędu Wojewódzkie­
go meldunki, prawie w 100%. Z drugiej stro- 
U  również i uświadomienie chłopa jest dość
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Toruń zdobył ,jZienujEomîĵ

Tenis Stołowy w Bydgoszczy
Zawodnicy BKS „Polonia" z Bydgoszczy ro- 
SJTali we wczorajszą niedzielę w Inowrocła- 

Wtu mecz z tamtejszą OM „TUR" — Gopla- 
* Przegti wając 3:1. Kiełpiński z Bydgoszczy 
Vskai z naj'epszym ping-pingistą Inowrocła- 
'a Nowakiem 6:21, 15:21. Gayer — Więckow- 
W 21:17, 18:21 1 19:21.
^Sipiński — Więckowski 16:21 i 17:21. 
Gayer — Nowak 22:20 i 21:19.
-awody stały na wysokim poziomie. Re- 
bz odbędzie się w Bydgoszczy.

kuje, ale bez skutku. W 35 min. Bydgoszcz za­
przepaszcza murowaną sytuację. Po orzerwie 
atakuje Bydgoszcz i po pięknej centrze Mi­
chalskiego pada bramka, dobita przytomnie 
przez Szumińskiego. Kontratak reprezentacji 
toruńskiej kończy się bramkami, strzelonymi 
przez Szyndlera i Sapoka. Ambitne ataki byd­
goskie, by za wszelką cenę wyrównać, nie dały 
efektu i mecz kończy się wynikiem 3:2 (1:1) 
dla Torunia.

Po zawodach, w czasie wspólnego obiadu, 
wydanego dla zawodników przez Pom. OZPN 
w Domu Rzemieślniczym, naczelny redaktor 
„Ziemi Pomorskiej" por, Ziemak wręczył zwy­
cięzcom puchar naszego wydawnictwa.

Rewanż odbędzie się 16 grudnia w Toruniu.
JÓZEF KRUSZONA

Wielki sukces piłkarzy sowieckich
LONDYN (obsł. wł.) 18. 11. W obecności 35 

tys. widzów rozegrany został mecz piłki noż­
nej pomiędzy drużyną sowiecką „Dynamo" i 
brytyjskim klubem „Cardiff-City”. Mecz zakoń­
czył się wspaniałym zwycięstwem drużyny so­
wieckiej 10:1. Krytycy sportowi wyrażają się 
z nadzwyczajnym uznaniem o klasie gry so­
wieckich piłkarzy i twierdzą, że był to najpięk­
niejszy pokaz techniki footballowej.

Londyn pamięta o Jędrzejowskiej
Polski Związek Tenisowy otrzymał z Lon­

dynu zaproszenie dla Jadwigi Jędrzejowskiej 
na grudniowe turnieje w Anglii. Czy będzie 
ona mogła z propozycji wyjazdu skorzystać 
— zależy to od bardzo wielu okoliczności. 
Jedno jest pewne, że obecna forma Jędrzejow­
skiej, mimo jej bezkonkurencyjności w kraju, 
daleka jest od tej jaką zademonstrowała w fi­
nale ostatniego jej Wimbledonu.

O mistrzostwo Pomorza
W Nakle odbył się mecz o mistrzostwo Po­

morza między WKS Bezpieczeństwo Bydgoszcz 
i KS „Czarni" Naklo. Wynik 5:2 dla WKS Bez­
pieczeństwa. Do przerwy 4:1. Bramki strzelili 
Mucha 2, Jędrkowski 2 i Osika 1.

Mikrut kieruje zaprawą zimową 
„Polonii“

W tych dniach rozpoczynają się w sali gim­
nastycznej gimnazjum im. Kopernika ćwiczę 
nia gimnastyczne i tak zw. „zaprawa zimowa" 
dla młodzieży spbrtowej zrzeszonej w BKS 
„Polonia". Zaprawą kieruje znakomity polski 
lekkoatleta Mikrut.

Egzamin sędziów piłkarskich
We wczorajszą niedzielę, odbył się w Toru. 

nju pierwszy w odrodzonej Polsce egzamin na 
sędziów piłkarskich. Egzamin przeprowadził 
przewodniczący WSS przy Pom. OZPN Przy­
bysz z Bydgoszczy.

(Bydgoszcz zwyciężyła (Poznań 12:4
w zawodach eliminacyjnych o paszport do Moskwy

do reprezentacji'państwowej w meczu Polska— 
Czechosłowacja (16 grudnia w Poznaniu) nic 
przyjechał. Widocznie obawiał się spotkać 
ze swym najgroźniejszym rywalem por. Za­
lewskim po za Poznaniem.

Walki wczorajsze utrzymane były na ogół 
na słabym poziomie technicznym, przy czym 
wyraźną przewagę miała Bydgoszcz. W pa 
pierowej bydgoszczanin Popielewski, który 
ostatnio przeszedł ciężką chorobę tyfusu, nie 
odzyskał jeszcze pełnej formy. Z słabszym fi. 
zycznie Mikołajczykiem uzyskał zaledwie nie­
znaczne zwycięstwo punktowe.” W muszej Bo­
rowicz (B) uzyskał walkower z powodu nie 
wystawienia przeciwnika przez Poznań. W wa­
dze koguciej Jóźwiak (B) spotka! się z dobrze 
zapowiadającym się Wróblewskim (P). Ryd-

Stocusdkiemcdduma wcaca na bieżnię?
Rozmawiamy z czterokrotną mistrzynią Polski

roboty do Rzeszy, uciekłam i ukrywałam S'ę 
przez cały czas okupacji na wsi, w Poznań­
skim. Gościli' mnie u siebie rodzice znanego 
przed wojną na Pomorzu lekkoatlety Jana Ty- 
lewicza, który jako oficer polski dostał się do 
niemieckiej niewoli i — dziwna rzecz —• zna­
lazł się potem na Jiście pomordowanych w Ka­
tyniu. Wróciłam do ruin Grudziądza sama — 
siostra moja umarła na wygnaniu —. i dopiero 
od kilku dni „gospodarzę" tu z ojcem, który 
oswobodzony został z obozu koncentracyjnego 
w Mauthausen. Mimo wieku — sześćdzie­
siątka na karku! — ojciec nie dał się „szko­
pom" wykończyć i mężnie przetrzymał całe 
pięć i pól lat straszliwej kaźni. /

— Grunt, to się nie dńć! — zapala się Zosia 
Staruszkiewiczówna. — Fizycznie czuję się do­
brze i chciałabym jak najprędzej wrócić na 
bieżnię. Być może, że skorzystam z zaprosze­
nia Karola Hofmana i wstąpię do jednego z 
klubów poznańskich. Tak bardzo chciałabym 
też skorzystać z zaproszenia Stasi Walasie- 
wiczówny i odwiedzić ją . w Ameryce... Obie­
cuje mi solennie, że pod jej fachową opieką 
odzyskam swoje możliwości i znowu będę star 
tować w ukochanych swoich barwach bialo- 
amarantowych... Wierzę, że przy pomocy Sta­
rsi dojdę do formy, która pozwoli mi kiedyś 
zmierzyć się z zawodniczkami wszystkich 
sprzymierzonych narodów, na przyszłych 
igrzyskach olimpijskich...

Jó ttf Kruszona.

— Szymankiewicz z bydgoskiego ZWM 
„Zryw" uzyskał zwolnienie i zasilił drużynę- 
„Gtomu" w Gdyni.

— Czortęk spotkał się w meczu towarzyskim 
w Grudziądzu z utale.ntowanvm zawodnikiem 
Grudziądzkiego Klubu Sportowego teczkow- 
skim i wygrał... słabo na ounkty.

— Sobkowiak i Czortek, znani zawodnicy 
polskiej e.\trakiasy, zaproponowali bydgoskie­
mu ZWM „Zryw” swój akces. Po dłuższych 
naradach z zawodników tych Bydgoszcz zre­
zygnowała. Obydwaj zasilili nowy kolejowy 
klub sportowy „Orze!” w Warszawie.

— Zebranie BTW sekcji kobiecej odbędzie 
się 29 bm. o godz. 18.30 w szałasie przy ul. 
Floriana, Przybycie dawnych „Bekawianek” 
i sympatyczek sportu wioślarskiego mile wi- 
dziwa.

I Nie rziACim ziemi...
J„Rota” — niepodległościowa organizacja po- 
J morskich sportowców.
* Trzy lata minęły ód „rtionstre-procesu", jaki 
!w Grudziądzu wytoczony zóstal przez hiiletow- 
Jakiego okupanta członkom pierwszej na Po- 
> morzu organizacji niepodległościowej pomor*
[ skich sportowców „Rota", Powstała z wiosną 
*1940 roku „Rota" w krótkim czasie rozwinęła 
[szeroką akcje sabotażową. W szeregach orga­
nizacji skupili sic co najdzielniejsi młodzi Po- 
Jlacy, którzy już wtedy z przysłowiowymi „go-
* lymi rękami” wypowiedzieli znienawidzonemu 
»wrogowi ; walkę śmiertelna.
i Na rozprawę zjechał do Grudziądza najwyż­
sz y  sąd wojenny z Berlina: 5-ciu generałów 
, pod przewodnictwem późniejszego „Eichen- 
! laubtragera” admirała von Bastiana. Iłozdmu- 
•chano sprawę „bandytów polskich” z Pomorza 
[do niesłychanych rozmiarów. Posypały sią też
• wyroki śmierci i skazania na ciężką, długo­
term inową katorgę więzienną lub obóz kon­
centracyjny. Bohaterska postawa skazanych 
[ wzbudziła podziw nawet u Niemców,a proku- 
1 rator zmuszony był nazwać zdrajcę (organi* 
! zację wydał w ręce Gestapo b. polski plutono- 
| wy niejaki Lipowski) skończonym szubraw- 
»cem.
t Wyroki śmierci zostały wykonane. Rozstrze­
la n o  młodocianego przywódcę „Roty”, gimna-
• zjastę Tadeusza Kaubego, znanego lekkoatletę 

C Międzyszkolnego Klubu Sportowego Michała 
£ Kwiatkowskiego, Marka Stankiewicza, Bene- 
C dykta Banaszewskiego i wielu innych, których 
?  nazwiska nie są nam, niestety, znane.
$> Z „obozu śmierci” w Ravensbriick wróciła 
l[w tych dniach skazana w procesie grudziądz- 
$ kim Anna Kaube-Koprowska, żona wielokrot- 
Inego  mistrza Polski w dziesięcioboju i miedzy- 
i • narodowego sędziego bokserskiego. Z katorgi 
5 więziennej w Stutthofie pod Gdańskiem wiódł 
|  piłkarz Franciszek Ronowski. Jako współzalo- 
|  życiel robotniczego KS Wisła w Grudztądzu, 
rb y ł o i opiekunem drużyny piłkarskiej junio- 
5 rów, która w L939 r. zdobyła mistrzostwo Po- 
C morza i z powodzeniem walczyła w finale mi- 
^ strzostw polskich.

Mima jesiennego chłodu ściągnął niedzielny 
®ecz międzymiastowy piłki nożnej Bydgoszcz— 
Toruń na Stadion Miejski w Bydgoszczy tłumy 
widzów. Pierwsze w Polsce Odrodzonej zawo­
dy piłkarskie w klasie ogólnopolskiej wywo­
łały na całym Pomorzu zrozumiale zaintereso­
wanie, a puchar wędrowny, ufundowany dla zwy- 
rńężkiej drużyny przez „Ziemię Pomorską” byl 
Magnesem zarówno dla zawodników, jak i dla 
Publiczności interesującej się sportem.

Przed meczem powitał obydwie reprezen­
tuję prezes Pom. OZPN inż. Kochański, a dluż- 
!Z6, rzeczowe przemówienie o zadaniach 
Polskich sportowców w naszym Państwie De­
mokratycznym wygłosił naczelny redaktor 
'■Ziemi Pomorskiej” por. ‘ Ziemak.
■ Przed sędzią ob. Stawikiem z Nakła stanęły 
drużyny w następującym składzie:

Toruń: Skulski, Wandel, Dyweiski, Wiśniew­
ski, Osmański, Wilczyński, Łabędzki, Melkow- 
8Tci, Kosobucki, Sapok, Szyndler; rezerwa Wa-
Wrzyniewlez.

Bydgoszcz: Dębicki (Burchard), Szulc, Pyda, 
Urbański, Sztok, .Lubawy, Grenda, Pigłowski, 
Latkowski, Szumiński, Michalski.

bdecz należał do najciekawszych w tym se- 
tonie. Obie drużyny reprezentowały dość wy- 
s°ki poziom gry, przy czym zespół Torunia był 
Przez cały czas jedenastką równiejszą i spot­
kanie wygrał zasłużenie. Bydgoszcz, mimo 
dwukrotnego prowadzenia, oddala w końcu 
micjatywę przeciwnikowi. W reprezentacji 
Bydgoszczy słabo zagrała linia ataku, która 
* Polu karnym Toruńczyków zaprzepaszczała 
#aWet tzw. „murowane” sytuacje. Zawiódł 
żwlaszcza kierownik ataku Szatkowski „Gwia- 

, który swoją powolnością przyprawiał 
‘biców bydgoskich poprostu o palpitację ser- 

Ca' W napadzie Bydgoszczy zadowolili stary 
?* bydgoskiego „Sokoła” Grenda (o-becnie 
Ocztowy KS) 1 niezawodny Michalski (BKS 

'•Polonia”). Pomoc była najmocniejszą częścią 
kładową drużyny Bydgoszczy, a lewy obrońca 
-da („Polonia”) był najlepszym graczem na

boisku. Szulc z „Gwiazdy” rozegrał się do­
piero po przerwie. W bramce dobrze zagrał. 
Buchard z „Poczty", który zastąpił Dębickiego 
(„Brda”). W reprezentacji Torunia ' wyróżnili 
się świetny bramkarz Skulski, środkowy po­
mocnik Osmański oraz lewa strona ataku; Ła­
będzki, Kosobucki, Melkowski.

Sędzia ob, Stawik dał lekcją wzorowego, bez­
stronnego arbitrażu.

PRZEBIEG GRY
Grę rozpoczynają Bydgoszczanie, którzy już 

w 5 min. zdobywają prowadzenie z jedenastki, 
strzelonej przez Lubawego za faul na Szumiń- 
skim. W 15 min. atak Torunia uwieńczony zo­
stał bramką, strzeloną przez Kosobuckiego. 
Winę ponosi tu bramkarz Dębicki, który wy­
puścił piłkę z ręki, Od tej chwili Toruń ata-

Emocjonujący mecz piłki nożnej pomiędzy reprezentacjami Bydgoszczy i Torunia

BKS „Polonia" 1
—  -------

a „Polonia” uwiadamia,, że sekretariat i 5 
ijjj . ica Klubu mieszczą się przy ul. Jagieloń- 3 

23, I piętro, gdzie przyjmuje się zapisy! 
ę°nków i udziela wszelkich informacyj. 1 

1aĉ ’et!ica czynna jest codziennie w godzi- 3 
°d 16-tej do 18-tej, w niedziele i święta E 

Caty dzień. 3

^ A G A  WSZYSCY CZŁONKOW IE BKS |  
ę  „POLONIAI”

Sp0 lcżenia gimnastyczne oraz treningi „Gier 3 
Vto °wych" dla pań odbywać się będą we i  

1 i piątki w sali gimnastycznej przy ul. = 
V - °Ó»kiej 57 (w podwórzu), dla panów z a ś i  

niedziałki i czwartki w sali gimnastycznej 3 
Kopernika (obecnie Gimnazjum §

pl«ckiQ) w godzinach: od 17-tej do 19-tej. 3
*K s *  *  *  I

ły^ „Polonia" zwraca się do wszystkich b y -i
t> Czlonków i sympatyków klubu z prośbą 3 
żńjąj 1*rcżenie pamiątek klubowych jak n p .: | 
Vy.ĉ ’ ^Yplomów, nagród, komfctikatów praso-1 
^osi ****• w ce'u urządzenia świetlicy klubu. 3 

0 zainteresowanie się powyższą =

Urodzona w fabrycznym Detroit, córka po­
morskiego rzemieślnika, jednego z tych wielu, 
którzy za dalekim oceanem stworzyli sobie 

„egzystencję, by no pierwszy zew z kraju wró- 
|  cić do rodzinnych stron i z prawdziwie amery- 
|  kańskim rozmachem „wziąć się do odniemeza- 
źnia zachodnich rubieży naszej Odrodzonej Rze- 
|  czypospolitej — jest Zosia Staruszkiewiczów- 
|n a  nieodrodną cóx-ką swego dzielnego ojca. 
= Zahartowana w twardej, kresowej szkole życia 
5 szuka rozrywki w sporcie, który też wypełnia 
5 bujną jej młodość bez reszty. Pracowity tre- 
Ining pod okiem pioniera sportu polskiego na 
Ę Pomorzu Pawła Baczyńskiego i szczerozłoty 
|  talent sprinterski,' oszlifowany przez samą 
EStasię Walasiewiczównę — zaprzyjaźniły się 
|  podczas lekkoatletycznych mistrzostw polskich 
|w  Grudziądzu — to atuty, którym Staruszkie- 
|  wiczówna zawdzięcza swe późniejsze sukcesy: 
|  cztery mistrzostwa Polski w biegach na 100 
l i  200 m (trzy mistrzostwa letnie i jedno zi- 
Imowe, w hali), nie licząc udziału w mistrzów 
|  skiej sztafecie polskiej 4X100 m, razem z Ga- 
jjwrońską, Felską i Gackowską. /
|  Odwiedzamy utalentowaną naszą sprinterkę 
|  w Grudziądzu, wśród ruin jej brutalnie przez 
|  Niemców spalonego mieszkania. Wita nas, jak­
oby zakłopotana.
E — Miech się pan nie przeraża, redaktorze 
|A !e wróciłam dosłownie do niczego. Wysiedlili 
jąnas zaraz w 39-tym roku. Przyszli w nocy 
5 i n ic  nie pozwolili zabrać. Z transportu, na

Wistrzosłwa pincf-pougowe
^®goroc2ne mistrzostwa miasta Bydgoszczy 
( P^g-pongu organizuje Harcerski Klub Spor- 

według rozporządzenia Miejskiego Ko- 
_WF i PW. Mistrzostwa te odbędą się 

lęj ^n’*ch 25 listopada do 2 grudnia br. Wszyst- 
 ̂ kluby sportowe otrzymają odpowiednie 
^Unikaty. Osoby uiestowarzyszone proszo- 

° nadsyfanie zgłoszeń na ręce sekretarza 
pSrj U’ Libelta 8, najpóźniej do dnia 23 listo- 

br. Bliższe szczegóły podane zostaną 
^ ,6z Prasę i zadio polskie w dwa do trzech 
j> Pf®ed zawodami. Wpisowe na mistrzostwa 
82 Vch 50 od klubu (lub osoby niestowarzy- 
std . j) oraz 100 zł kaucji, która zwrócona zo- 

le klubom po zawodach.

Eliminacyjne zawody bokserów Związku 
Walki Młodych Poznania i Bydgoszczy, jakie 
odbyły się wczoraj w Bydgoszczy pod hasłem: 
„O paszport do Moskwy" zgromadziły w sali 
OKZZ komplet widzów. W imieniu Bydgosz­
czy powitał reprezentację Poznania prof. Ma- 
ciukiewicz; odpowiedział przedstawiciel repre­
zentacji poznańskiej, znany sprzed wojny bok­
ser Szułczyński. Podczas uroczystości, powital­
nych wręezono upominki zawodnikom bydgo­
skim Jóżwiakowi za 25-tą, Pietrasikowi za 
50-tą i por. Zalewskiemu za 75-tą walkę.

Arbitrem w ringu zostaje ob. Rozmarynow- 
ski. Na punkty sędziują sędziowie bydgoscy 
Kugacz, Kłosowski i Janusz. Zawody rozpo­
czynają się pod znakiem sensacji. Pela, który 
miał stoczyć walkę eliminacyjną o legitymację

goszczanin chorował ostatnio i nie mógł zapre­
zentować pełną swą klasę. Wygrał nieznacz­
nie, ale wyraźnie na punkty. W piórkowej Za­
lewski zdobył punkty walkowerem z powodu 
nadwagi Nowaka. Zalewski przewyższa swego 
przeciwnika z Poznania o klasę i w spotkaniu 
towarzyskim wygrał już w drugiej rundzie 
przez poddanie się Nowaka. Serię zwycięstw 
Bydgoszczy przypieczętował nokautem Rinke, 
który w drugim starciu wysłał w krainę ma­
rzeń surowegó Tulewicza z Poznania. Byd­
goszczanin, mimo zwycięstwa, rozczarowały 
Maniera zawodowca, nabyta w obozie w Maut­
hausen, każe Rinkemu polować ■wyłącznie na 
cios. My pamiętamy dawnego doskonałego te­
chnika Rinkego i takim pragniemy zobaczyć 
go znowu. W wadze pólśredniej stary ruty­
niarz poznański Wolniakowski (wychowanek 
Warty) zdobył pierwsze punkty dla wielkopol­
skiej stolicy. Walka jego z Pietrasikiem była 
raczej wyrównana, a zwycięzcą raczej powi­
nien być Pietrasik z Bydgoszczy, który wal­
czył czyściej, Dalsza dwa punkty dla Pozna­
nia zdobył Dubisz, przypominający stylem 
walki ślązaka Strużynę. W drugim starciu Du- 
bisz wygrał z Kuligowskim (zawodnik ten od 
dłuższego czasu , na treningi nie uczęszcza) 
przez klasyczne k. o.

W ostatniej wreszcie parze bydgoszczanin 
Bednarz wygrał w drugim starciu przez pod­
danie, się młodziutkiego Janaska (Poznań). 
Poznański nowicjusz jest do'"-’̂  materiałem, 
a le‘musi się jeszcze dużo nauczyć. Wynik 
ostateczny' 12:4 dla Bydgoszczy. Poznaniowi 
sekundował dawny zawodnik Szułrzjdiski, “a 
Bydgoszczy trener olimpijski Sztam.
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Wzorowa placówka
Jedną z najzdrowszych fonn życia gospo- 

darczego w kraju jest niewątpliwe szeroko 
pojęty ruch spółdzielczy. Był on celowy za­
wsze, ale tym bardziej jest potrzebny w wa­
runkach nowej Polski, gdzie wiele jednostek 
myśli ciągle jeszcze spaczonymi kategoriami, 
które dobre były w okresie okupacji, ale które 
obecnie stanowią przestępstwo. Jednostki te 
czerpiące z handlu nadmierne zyski — żerują 
w sposób nieuczciwy na robotniku i chłopie. 
Spółdzielnia rozprowadzając towary eliminuje 
tym samym z handlu niepotrzebnych pośredni 
ków i ułatwia konsumentom nabywanie konie­
cznych artykułów po cenach odpowiadających 
ich możliwościom płatniczym.

Spółdzielnie winny być wszędzie, ale przede 
wszystkim są one potrzebne w ośrodkach od­
dalonych od wielkich centrów handlowych, 
gdzie istnieje bądź co bądź konkurencja nie 
pozwalająca na dyktowanie zbyt wysokich cen 
sprzedażnych. Spółdzielnie potrzebne są zwła­
szcza na wsi, a ich umiejętne rozmieszczenie 
w gromadach i gminach przyczyni się z cza­
sem do poprawy dobrobytu szerokich mas.

Z radością należy stwierdzić, że społeczeń­
stwo z coraz większym zaufaniem odnosi się 
do zagadnień spółdzielczości i z chęcią przystę­
puje do zakładania sklepów w środowiskach 
chłopskich. Pocieszającym objawem jest to, że 
w każdej prawie gminie znajdują się ludzie 
ofiarni, ludzie, którzy nie lękają się podjąć 
uciążliwego trudu, często połączonego z ryzy­
kiem i możliwością strat.

Weźmy chociażby Koronowo. Jeszcze przed 
kilku miesiącami nie było tam nic. Prywatny 
sklepikarz zdzierał skórę z konsumenta, dając 
mu zresztą niskie gatunki towarów, nie stoją­
ce w żadnym wypadku w proporcji do ich cen. 
Ale okres ten trwał nie długo. Już w czerw­
cu br. lądność okoliczna z pomocą energicz­
nych repatriantów przystąpiła do organizowa­
nia pierwszego sklepu spółdzielczego. A nie 
było to łatwe. Brakowało lokali, a co naj­
ważniejsze potrzebnych kapitałów. Trzeba by-

ło zaczynać od początku, tworząc od podstaw, 
tynj bardziej, że żaden bank, do którego 
zwracano się o przydział kredytów nie chc'ał 
finansować przyszłej spółdzielni. Ofiarni 
i pracowici ludzie nie zniechęcili się jednak. 
Ze złożonych wspólnie groszy zakupili najpo­
trzebniejsze towary. Spółdzielnia rozwijała 
się. I dziś zdobyła ona sobie już wielu człon­
ków, których liczba wzrasta z dnia na dzień,' 
przyczyniając się do wspaniałego rozkwitu in­
stytucji. Obroty spółdzielni stale zwyżkują. 
W październiku ogólna suma wynosi już pół 
miliona złotych obrotu.

Rozwój — jak skonstatowaliśmy z rozmów

prowadzonych z okoliczną ludnością — zaw­
dzięcza spółdzielnia jej niestrudzonemu kier.u 
wnikowi, prezesowi gminnego koła Samopo­
mocy Chłopskiej, ob. Ratusiewiczowi, który 
nie szczędzi trudu, aby kierowane przez siebie 
sklepy postawić na wysokim poziomie.

Pisząc o tym, mamy nadzieję, że nowa pla­
cówka w Koronowie nie zatrzyma się na do­
tychczasowych wynikach pracy, ale w dalszym 
ciągu będzie umacniała zaufanie społeczeństwa 
dążąc do zaspakajania potrzeb rosnących sze­
regów członków. Leży to w interesie nie tylko 
gminy, ale i w interesie całego bydgoskiego 
powiatu. sb.

Haezeiny lekarz szpitali im. Carewicza
Szerzące się nagminnie po każdej wojnie 

epidemie, są prawdziwą plagą społeczeń­
stwa. Zwłaszcza groźny i niebezpieczny w 
skutkach jest obecnie tyfus brzuszny. Cho­
roba ta, jako zakaźna, wymaga przy pie­
lęgnowaniu chorego wyjątkowej troskliwo­
ści, ostrożności i poświęcenia.

Taką właśnie opieką otaczani są żołnie­
rze szpitala im. Gurewicza.

Dzięki niezwykłej pracowitości i sumien­
ności całego personelu lekarskiego z ' na­
czelnikiem oddziału zakaźnego, majorem 
Aleksandrą Pawłówną Piętrową na czele, 
chorzy szpitala powracają szybko do zdre­
wia, m ając to do zawdzięczenia opiece per­
sonelu.

Stała kontrola chorych, dbałość o czy­
stość, częsta zmiana bielizny i pościeli, do­
patrzenie w przygotowaniu posiłków dla 
chorych — sprawiają, że pacjenci szpitala, 
czują się tam jak pod okiem najlepszej 
m atki, za jaką naczelnego lekarza uważają.

W niestrudzonej pracowitości i sumien­
ności w wypełnianiu ciężkiego obowiązku 
jest ona przedstawicielką pełnych oddania

W dniu 24 i 25 listopada br. odbędzie się 
Walny Zjazd delegatów placówek terenowych 
Pomorskiego Związku Młodzieży Wiejskiej 
„Wici". Zjazd " odbędzie się w Bydgoszczy 
przy ul. Grodzkiej 14, w sali TUR-u.

Początek obrad 24. 11. br. o godz. 10-tej ra­
no. Delegaci z terenu woj. pomorskiego mo­
gą przybyć w przeddzień zjazdu. 1 Noclegi są 
zapewnione na miejscu. Informacji udziela 
sekretariat Zw., Al. 1 Maja 65. W najbliższym 
czasie będą dostarczone do powiatowych 
Związków Młodzieży Wiejskiej „Wici" zniżki 
kolejowe dla poszczególnych delegatów, które 
należy rozesłać w teren.

Seat*
Dziś w Teatrze Polskim Al. 1 Maja 68, ko­

media w 3 aktach Marii Jasnorzewskiej- Pa­
wlikowskiej pt. „Dowód osobisty". Początek 
punktualnie o godz. 18.30. Kasa teatru czyn­
na od godz. 10—12 i od godz. 15—18.30.

&waia\ n> fóinacA?
„Pomorzanin" — „Iwan Groźny". Madpr. 

Kronika polska nr 30 i 31.
„Wolność" — „Iwan Groźny". Nadpr. Kro­

nika polska nr 30 1 31. .
„Polonia” — „Doktór Murek”. Nadpr. Kro­

nika polska nr 29.
„Orzeł” — „Czy Lucyna to dziewczyna" 

Nadpr. Nowiny dnia nr 9.
„Bałtyk” — „U kresu drogi". Nadpr. Kro­

nika polska nr 29.

Nocne dyżuri; cipłefz
Apteka „Pod Koroną” Dworcowa 48.
Apteka „Przy Bielawach” Al. 1 Maja 91, tel. 

23-61.
Apteka „Pod Niedźwiedziem" ul. Niedźwie­

dzia 11.
PROGRAM RADIOWY 
na wtorek 20 listopada

6.55 Transmisja Z Warszawy. 8.00 Program 
na dzień bieżący. 8.05 Wiadomości miejsco­
we. 8.10 Koncert poranny z płyt — muzyka 
taneczna z Torunia. 8.55 Kącik dla kobiet. 
12.00 Transmisja z Warszawy. 13.30 Poga­
danka rolnicza pt. „Przechowywanie paszy zi­
mowej w małych gospodarstwach" — opraco­
wał Alfred Pochwatko. 13.35 Muzyka roz­
rywkowa z płyt. 13.50 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin. 14.00 Muzyka operowa z płyt. 
14.10 Wiadomości miejscowe. 14.15 Kronika 
pomorska. 14.25 Przegląd prasy. 14.35 Po­
gadanka aktualna w opr. Mieczysława Rybiań- 
skiego p t  „Droga, która sama idzie" 14.45 
d. c. muzyki operowej. 15.00 Koncert rekla­
mowy z Torunia. 16.00 Transmisja z Warsza­
wy. 17.30 Recital wiolonczelowy Arnolda 
Rezlera. 18.00 Transmisja z Warszawy. 18.20 
Audycja słowno-muzyczna: „Wspomnienia o 
włoskim belkantyście Batistinim" w opr. Raj­
munda Wojniłły. 19.00 Transmisja z WArsz- 
wy. 19.15 Toruń na antenie bydgoskiej. 19.30 
Transmisja z Warszawy. 21.00 Koncert ży­
czeń z Torunia. 21.30 Skrzynka poszukiwania 
rodzin. 21.45 Transmisja z Warszawy. 22.00 
Felieton literacki w opr. dr Jana Piechockiego: 
„W 20-tą' rocznicę śmierci Żeromskiego". 
22.15 Kabaret muzyczny z Bydgoszczy. 22.50 
Wiadomości ze świata. 23.00 Program na ju­
tro. Zakończenie audycji. Hymn.

^ z S o n h o m  S p ó ł d z i e l n i

przy nabywaniu książek i broszur własnego wydawnictwa przysługuje prawo ko­
rzystania z 10*/’o rabatu.

(F rz y  p r e n u m e r a c ie
pism codziennych i czasopism własnego wydawnictwa uzyskują rabat 25*/» od 
ceny nominalnej.

Z a p i s y  n o w y c h  c z lo n h ó w
przyjmuje Inspektorat Organizacyjny Delegatury Pomorskiej w Bydgoszczy, ulica 
Jagiellońska 31, księgarnia „Czytelnik" w Bydgoszczy, ul. Dworcowa nr 14, oraz 
wszystkie placówki terenowe Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik".

i poświęcenia kobiet radzieckich, rozumie 
jących doskonale swe posłannictwo w pra­
cy charytatywnej.

Przykładem Swoim m jr Piętrowa pocią­
gnęła i zachęciła resztę zespołu szpitala, 
który ma jej do zawdzięczenia sympatię 
chorych, jaką otaczają oni swych opieku­
nów. Mały procent śmiertelności na tym 
oddziale najlepiej świadczy, że nawet przy 
tak ciężkiej chorobie, jak tyfus, można u- 
niknąć niebezpieczeństwa, jeżeli się do peł­
nionych obowiązków podchodzi z najdalej 
posuniętą troskliwością o chorego.

Z kampanii cukrowniczej. Do dnia 15 bm.
cukrownie pomorskie przerobiły 95.152 ton 
buraków, z czego wyprodukowano 10.415 ton 
cukru białego. Cukier ten rozwieziono już do 
składnic.

śledzie i tran z Norwegii. Przebywając1
w Norwegii delegacja Narodowego Banks 
Polskiego uzyskała kredyty dla sfinansowani1 
eksportu śledzi i tranu leczniczego.

Polska otrzymała kredyty na zakup 100.000 
beczek śledzi i 100 ton tranu, które będą *#• 
płacone węglem.

Ruch statków w październiku. W p12"
dzierniku przeszło przez Gdańsk i Gdynie ogó­
łem 298 statków o łącznej pojemności 250.043 
brt. Z tego weszły 143 statki o pojemności 
127.546 brt, wyszło zaś 155 o pojemności 
122:497 brt.

Wywieziono przez oba porty 102.926 ton wę­
gla wraz z bunkrem i koksem, oraz 2.750 toń 
cementu. Przywieziono 84.679 ton towaroW, 

w tym z UNRRA 50.371 ton.
Produkcja spirytusu w Polsce. Czynnych 

jest obecnie 905 gorzelni. Nowy plan gosp0" 
darczy 1945/46 przewiduje uruchomienie dal­
szych.

Przyjmując, że tegoroczne zbiory ziemni1" 
ków dostarczą odpowiednią ilość surowca 
(4 mil. q) będziemy mogli wyprodukować 40 
milionów litrów spirytusu, co równa się P°" 
łowne produkcji przedwojennej. Najwięcej 
czynnych gorzelni znajduje się w wojew. p°1' 
nańskim.

Zebranie szoferów
17 bm. odbyło się w Bydgoszczy nadzwy­

czajne walne Zebranie związku zawodowego 
szoferów.

Zebranie zagaił prezes ob. Różański hasłem: 
„Cześć wspólnej pracy!"

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego ze­
brania, podano do wiadomości treść korespon­
dencji miedzy miejscowym Związkiem Szofe­
rów a ogólnopolskim Związkiem Szoferów i 
Transportowców' w Warszawie.

Ob. Pobkowski podkreślił, żrr do tej pory 
szoferzy okazują zbyt małe zrozumienie dla 
swych interesów' zawodowych i zadań społecz­
nych. Objawia się to w' szczupłej frekwencji 
na zebraniach w stosunku do wielkiej ilości 
pracujących szoferów. Wiele korzystnych mo­
żliwości nie zostało zrealizowanych. Istnieją 
jednak sposoby wyrównania przeoczonych 
okazji. Kiedy Związek ustali swńj fundament 
prawmy i polityczny, będzie mógł dążyć do 
zorganizowania własnych warsztatów samo. 
chodowych i własnych linii komunikacyjnych, 
w ramach upaństwowionej spółdzielni. Ale 
Związek musi uzyskać autorytet. i silę. Prasa 
— zdaniem mówcy — winna pomóc Związkowi 
w jego początkowej, nad wyraz trudnej pracy 
przez odpowiednie informacje i wpływ' uświa­
damiający.

Również przedstawiciel PPR, ob. Konarski, 
podkreślił małe zainteresowanie ogółu szofe­
rów swoimi sprawami. Wielkie są wprawdz;e 
trudności,' ale i wielkie możliwości w budowie 
od .podstaw polskiego życia. Usprawnienie na­
szej gospodarki państwowej, zależy w wysokim 
stopniu od transportowców'.

W sobotę, dnia 17 listopada rb. o go j.30 raru-- 
/rasnął w Bogu zaopatrzony Sakram entam i św. P*’ 
/noszonych r anielską cierpliwością cierpienia^1, 
nasz najukochańszy i najdroższy, nigdy niezap0 
mniany ojczulek, dzipdek t teść > p.Ulinsenty Grabowski
urzeżywszy łjO lat.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 listopad3 
1945 r. z kaplicy cmentarnej, na Bielawkarb o ga­
dzinie 15-tej. Msza św. żałobna odprawiona z0Sl” 
nie dnia 2(1 listopada 1945 r. o godz. 8.30 rano 
Bazylice św. V. inrentego a Paulo na BieJawkac 

U czym zawiadamiają w ciężkim sm utku pogrą?^ 
Córka,  synowie, synowa, wnuk1

i rodzina

Adres Administracji: Bydgoszcz, Jagiellońska 31, tel. 1364 
Adres Redakcji: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — tel. 1361
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Cennik ogłoszeń: drobne — 5 zł za wyraz. W niedzielę i śWiC 
ta — 8 zł. Dla poszukujących pracy i rodzin zniżki. U rzędów^ 
przetargi, nekrologi -  7 zł za 1 mm szpalty. Za tcrW15’ 

ogłoszenia nie przyjmujemy odpowiedzialności

W dalszym ciągu nadmieniono, że raczej eh** 
rakter pracy szofera jest powodem jego P°t 
zornie słabego zainteresowania sprawa®* 
związkowymi. Praca mająca miejsce w d®en' 
to znowu w nocy oraz dalekie częste wyj»z® 
— uniemożliwiają branie udziału w pracac 
i życiu Związku. Skoro jednak Związek uzysk 
oparcie statutowe i prawne, będzie mógł łaD^0 
wpływać na swych członków i ich pracoda"' 
ców. Wtedy konsolidacja zawodowego rucl® 
szoferskiego będzie ułatwiona i usprawnić11*' 
Prasa ze swej strony w granicach swy*® 
możliwości poprze ruch związkowy.

Następne zebranie Związku Szoferów bę* 
dzie poświęcone w dalszym ciągu spraw9151 
organizacyjnym.

Hasłem: „Cześć wspólnej pracy!“ przewód' 
niczący zaniknął obrady.

Woine posadi
Dwóch stolarzy do odbudo­

wy młyna na dogodnych wa­
runkach poszukuje *od zaraz 
Młyn Tczew, Skarszewska 10.

Organista (ewentualnie po­
czątkujący) potrzebny. Oferty: 
Ziemia Pomorska pod nr 1657.

Chłopiec do posyłek z cało­
dziennym utrzymaniem po­
trzebny. Oferty: Ziemia Pomor­
ska pod nr 1642.

;  Ppszukule posady :
Poszukuję posady biuralistki, 

najchętniej z mieszkaniem. 
Oferty: Ziemia Pomorska pod 
„Biuralistka". (1650

Bufetowa poszukuje zajęcia 
od zaraz. Oferty: Ziemia Po­
morska pod nr 1648.

Szukam posady jako gospo­
dyni na wieś, najchętniej na 
mały majątek. Oferty: Ziemia 
Pomorska pod nr 1652.

Kierownik tartaku z 1 długo­
letnią praktyką samodzielną 
szuka posady. Oferty: Ziemia 
Pomorska pod „Tartak". (6 K

Pokoje poszukiwane
Poszukuję t—2 pokoi ume­

blowanych w śródmieściu. Za­
płacę wysoką cenę. Właściciel 
cukierni „Kaprys". 11606

Kupno

Kupię wózek dziecięcy nowo­
czesny, wanienkę i inne izeczy 
dziecięce. Aleje 1 Maja 42/5, 
tel. 19-75, od godz. 13—15 i od 
17—20._______ (1646

Tapczan w dobrym stanie ku­
pię. Oferty: „Czytelnik" Nr 
„1630".

S przędą-
Maszyny do szycia sprzedaje 

— kupuje Skład Maszyn, Po­
morska 21 wejście Śniadeckich.

Wózek dziecięcy w dobrym 
stanie sprzedam. Grottgera 5/1.

Kapce zakopiańskie, filcowe, 
nowe, tanio sprzedam. Jagiel­
lońska 46a/4. (1631

Dobra mleczna krowa' na 
sprzedaż. Adres w Ziemi Po­
morskiej. (3 K

Filateliści — sprzedaję znacz­
ki. Janusz Plewa, Drawsk, Kla­
sztorna 19. (4 K

Pasy sprzedam 18,50X20 i 
8,30X16. Oferty: Ziemia Pomor­
ska pod „Pasy".

Wirówkę sprzedam. Mazo­
wiecka 23/1, od godz. 3—6.

U niew ażnienia  :

Unieważniam zgubioną kartę 
ewakuacyjną. Zbyszko Szema- 
szko, Królowej Jadwigi 2/2.

Unieważniam skrad*® , 
książkę domową, zaśw:adc)(),
nie na konie, kartę prze®®^, 
wą i inne zaświadczenia- 
ta Aniela, Starydwór, 
wo. lyp*

Unieważniam zgubiona . ^  
tymację kolejową Nr 4857' j .  
ne dokumenty. Kazimierz v  .g. 
newski, Bartosza Głowac 
go 29/7.
------------- :-------- --------- :— „ \e-'

Unieważniam skradziona ^  
gitymację kolejową Nr  ̂
Gościńska Helena.
------------- ------- ■—---------Tkań

Unieważniam zgubiona 
tę ewakuacyjną Nr 5329 '̂  
Muchowicz Romuald.

: Kóżne

Kto reflektuje na W'/d je 
nie 10—15 obiadów dziê  tfj, 
dla pracowników w pololi 1̂5 ^  
Królowej. Jadwigi. Warun*. j,r 
omówienia. Zgłoszenia: G- 
ul. Królowej Jadwigi 4/2-
-----------------1--------- -

Codzienna komunikacja , ł 
busowa Bydgoszcz— 
powrotem od 19. U- . 
Pomorska róg Dworcowej’ 9 
9-tej, tel. 33-14.
-------------------------------- ,gtf®.

Ozdoby choinkowe
Dom Galanterii H. 
Warszawa, Marszałków*** „j- 
Prowincja za zaliczenie® "„536 
desłaniu zadatku. V**


